
 

 

Ponieważ ciąży mi na karku już także ósmy krzyżyk, więc z tym większym 

przekonaniem chcę Ci Grzesiu życzyć z okazji osiemdziesięciolecia przede 

wszystkim dobrego samopoczucia wbrew wszystkim oczywistym 

przeciwnościom (na czele ze zdrowiem); jak najwięcej optymizmu w 

patrzeniu na świat, ludzi i całą rzeczywistość, która nas otacza;  

zdziwienia i zachwytu nad Wszechświatem,  

który coraz lepiej poznajemy;  

satysfakcji i radości z osiągnięć i sukcesów Twoich,  

Twych Najbliższych, a także uczniów  

i współpracowników; zapomnienia przykrości,  

niezrozumienia, może niedocenienia, których  

nieraz doświadczamy i wreszcie takiego jasnego  

oraz pełnego nadziei  patrzenia w przyszłość,  

niezależnie od tego,  co nam ona niesie  

(nawet gdybyś policzył, że w końcu jakaś planetoida czy kometa w nas trafi). 

 

Ściskam Cię serdecznie 
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